
JMś 249. Rok X. SOSNOWIEC— środa 5 listopada 1919 roku. Cena numeru 30 fen.

Ceny ogłoszeń: NU 
l-e j stronie wiersz; 

' .  ot, łowy m k. 2.50, 
na III-tj stronie— 
jnk. 150, na IV-ej 
stronie—0.75 fen., 
jj t  d e s ł a o e za 
wiersz garm onto- 
wy — mk. 250. 
D robne  ogłoszenia 
po 20 fen. za w y ­
raz. Najm niejsze 
drobne ogłoszenie 

m k. 1.50.

Adres dla listów  
j depesz: „ Isk ia ”, 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno­
si: Z odnoszeniem  
rocznie m k. 42.00 
— półrocznie m k. 
21.00— kw artaln ie 
m k. 10.50 — m ie­
sięcznie ipk. 8.50, 
z p rzesy łką  pocz­
tow ą 8 m k. 50 f., 
Cena num eru  po­
jedynczego 30 f.

Oddziały w łasne" .
W Będzinie ulica 
MaRchowęJłiego 9 
w Dąbrowie u lica  

Sienkiewicza.

BZiEfłNiK POLITYCZNY, S P 8 Ł E C Z P Y  i LITERACKI

Od 4 do 19 listopada 1919 roku włącznie.

SFrm&cesfŁa S erłin i
w szechśw iatow ej sławy tragiczka w ioska  w e  wspaniałym  nastrojowym  

dram acie  w 6 częśc iach  p. t.

FROU-FROU1i

Początek  p rzedstaw ień  o g. 5 i pól, w n iedzielą  o  4
-<BŚańiL'

N iedziela 2 do czw artku 6 listopada Telefon M  52

TEATR

[
B ą d z i n.

W spaniały  rom ans w 6 częściach inscenizow any podług głośnej sztuki 
C aillareta i de F lersa  w ykonany przez fabrykę „Cines® w Rzym ie 
ze słynną i pełną 
w dzięku a rty s tk ą Giovaima Thea w ioi: s*4-™')-

2 N A D  P R O G R A M Y  2 
J P i e s s  je r o i s o m e i s i i  l i a c ł a r T i i m . !  Występ znanej 
artystki ze swoimi tresowanymi psami .? A U L A I N E

Mlesiysława s fc jta ita ,W y stęp  p o l sk ie g o  k o m ik a  u lu b ie ń c a  
w arszaw sk ie j  p u b l ic z n o śc i

Listy z Zachodu
P o l s k a 9 S l« £ & fta  1

' Paryż, dn. 27 października 1919.
(K orespondencja spec. „Iskry").

Uwagę polityków  naszych  
zaprząta w tej chw ili w yko­
nanie ' w arunków  pokoju w - 
związku z przejściem  pod wła­
danie polskie tery to rjów  daw ­
niej niem ieckich. Z dniem  ka­
żdym jednak  w ybija się ponad 
wszystkie spory  i p rze ta rg i 
sprawa dom inująca: stosunku 
naszego do Rosji.

P roblem at rosy jsk i, od cza­
su poczynań n iem ieckich nad 
Bałtykiem  zarysow ał się w 
całej ostrości; m arsz Judenicza 
na P e trog rad  zm usił opieszałą 
dyplomację do spojrzenia  w 
oczy groźnem u sfinksow i p ó ł­
nocy.

Obaczmy, ja k  p rzedstaw ia 
się w chw ili obecnej p rob le­
m at rosy jsk i, w idziany z Za­
chodu. Nie baw iąc się w ho­
roskopy co do bliskiego rze­
komo końca bolszew izm u, w i­
dzimy, że dokoła m oskiew ­
skiego chaosu w ytw orzył się 
oplot nowych form acji pań ­

stw owych, z k tó rych  n a js il­
niejszą je s t Polska. Samo­
dzielności polskiej n ik t już  
nie kw estjonuje, ale nie b rak  
zastrzeżeń, do tyczących  zw ła­
szcza naszych kresów  w schod­
nich i południow ych. W  po­
dobnym  położeniu znajduje 
się F inlandja, państwo w z a ­
sadzie uznane przez w szystkie 
rządy . N atom iast państw a ba ł­
tyckie, oraz U kraina i Kaukaz 
nie w yszły jeszcze z fazy 
mgławicowej; spoglądają one 
z trw ogą na Rosję, której odro­
dzenie może być dla n ich  w y ­
rokiem  zagłady.

U kład stosunków  polsko-ro­
sy jsk ich  m usi być  trak tow any  
w związku z w pływ am i ze ­
w nętrznym i; w samej rzeczy, 
sk rzyżu ją  się w M oskwie z 
jednej s tro n y  podszepty  n ie ­
m ieckie, z drugiej z a s — in te ­
resy  Paryża i Londynu.

Rachuby niem ieckie na opa­
nowanie Rosji są nam dosta­

tecznie znane, ja k  i n iebez­
p ieczeństw a, grożące nam  z 
tej strony. Co ;ię tyczy  s ta ­
now iska p ań s tw  sprzym ierzo­
ny h, należy podkreślić  pow a­
żne różnice zdań  pom iędzy 
F rancją  a W . B rytanją.

Toj ostatn iej zależy przede- 
w szystkim  na opanow aniu ry n ­
ków rosyjsk ich , a n as tęp n ie , 
na  odsunięciu Rosji od w iel­
k ich  smaków dziejow ych, wio­
dących  ku  Indjom  i nad  Bo­
sfor.

Co uderza w po lityce an ­
gielskiej, to jej stanow isko 
w y s p i a r s k i e ,  obce sp ra ­
wcom w ew nętrznym  Europy. 
A nglicy rozpa tru ją  te  spraw y 
z zew nątrz, przez lo rnety  
swych oficerów m arynark i, z 
pokładu pancerników , k rążą ­
cych po B ałtyku. Dlatego też 
Po lska, jako  potęga lądowa, 
je s t  dla anglika czym ś n iez ro ­
zum iałym  i obojętnym . G dyby 
Lloyd George posiadał rozum  
wielkiego P itta , toby może 
zrozum iał, że Polska może 
być  w ym arzoną strażą  b ezp ie­
czeństw a w obliczu Niemiec. 
Ale L loyd George m niem a, że 
z chwilą bankructw a niem ie • 
ckiej „W  e l t p o l i t i k “, z 
chw ilą zwłaszcza poddania się 
niem ieckiej floty wojennej, ko­

los germ ański sta ł się n ieszko­
dliw y nakształt węża, k tórem u 
w yrwano jadow ite zęby.

Ale co będzie, k iedy  Berlin 
połączy się z Peteęsburgiem  i 
u tw orzy blok 2 5 0 -m iljonowy ?

B ystrzejsi od p. L loyda 
Georgea politycy powinni zro- ' 
zum ieć, ja k  dalece leży w ich  
in teresie  rozwój i potęga P o l­
ski, k tó ra  z n a tu ry  rzeczy 
w ytęży w szystkie siły, aby nie 
dopuścić do utw orzenia się 
b loku niem iecko - ro sy jsk ie g o .' 
Taki je s t  bowiem  podstaw ow y 
i k a rd y n a ln y  nakaz polityk i 
polskiej, nakaz, wobec którego 
b ledną i n ikną w szelkie ra ­
chuby  czy w zględy n a tu ry  
gospodarczej.

W ypadki w k rajach  nadbał­
tyck ich  dały państw om  sp rzy ­
m ierzonym  aż nadto sposo­
bności do okazania atutów , ja ­
k im i każde  z nich rozporzą­
dza w grze o Rosję. P ierw sza 
zrobiła  to .Anplja. W ierna t ra ­
dycji, k tó ra  jej każe tw orzyć 
m ałe państew ka dokoła w iel­
k ich  portów i troskliw ie czu­
wać, aby ty ch  pupilów  nie 
połknęło żadne w ielkie m o­
carstw o, zapragnęła  A ngija i 
nad  B ałtykiem  ustaw ić p a ra ­
wan, zastaw iąiący m ocarstw om  
lądow ym  dostęp  do m orza. 
Zauważmy w nawiasie, że t ro ­
ska p. Lloyd Georgea o m nie j­
szość niem iecką w G dańsku i 
o niepodległość L itw y z ty ch  
w łaśnie płynie pobudek.

Ale podczas gdy  tak  Angija 
zabezpieczała się przeciw  P o l­
sce, zaw ierucha, w zniecona 
przez von der Gołtza i Ber- 
m onta, omal nie w yw róciła 
ta k  sk rzętn ie  ustaw ianego p a ­
raw anu. Obudziło to czujność 
francuzów , k tórzy  postanow ili 
w ysunąć na czoło m isji aljan- 
ckich nad  B ałtykiem  którego 
z w ypróbow anych sw ych g e ­
nerałów , m ających  lepsze od 
anglików „czucie” spraw  euro­
pejsk ich .

Można się zatym  spodzie­
wać, że nadszedł k res  n iepo­
dzielności wpływów angiel­
sk ich  na Łotwie.

Ale i we F rancji zarysow uje 
się  spore różnice w poglądach 
na  granice i na  ustró j p rzy ­
szłej Rosji. Są i tam  tacy , co 
nie zdają sobie spraw y, że 
ap e ty t ro sy jsk i je s t  równie 
n ienasycony, jak  i apety t n ie ­
m iecki i że, zam iast s ta rać  
się go zaspokoić, należy r a ­
czej staw iać m u granitow e 
tam y.

W iadomo powszechnie, że
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R E G U L S K A
Żona urzędnika Grodzieckiego Towarzystwa po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakramen­
tami zmarła w Grodźcu dnia 2 listopada 1319 roku.

W najgłębszym smutku pozostali : mąż, syn,
córki i rodzina zapraszają krewnych i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we wtorek, 
dnia 4 listopada o godz. 4-ej po południu do ko­
ścioła parafjalnego w Grcdźcu, a 5 listopada o g. 8 
rano wyprowadzenie zwiok na cmentarz sosnowiecki. a

np. p. Berthełot, człowiek n ie­
zm iernie wpływowy, idąc ślepo 
za toram i polityki p. Dełcas- 
sego, gotów jest poświęcić za­
sadę potęgi polskiej apetytom  
rosyjskim, bez względu na to, 
■ozy są one naturalne, czy 
sztuczne. Skłonność tę  podzie­
la w prasie p. A ugust Gan- 
vain publicysta- z „ J  o a  r  a  a i 
d e s  D e b a t  sK, a w świacie 
■naukowym prof. Denis i inni. 
Ruiyniści owi nie dostrzegają, 
że świat zmienił się podczas 
wojny, że dziś wzajemne cią­
żenie'’ Rosji i Niemiec jest fa­
ktem  dokonanym i źe nie po­
m ogą tu żadne ustępstw a wo­

bec Rosji, pomoże zaś nape- 
wno budowa silnej zapory ma­
ter jaln ej. Taką zaporą była 
Polska w XVI-ym i XVII-ym 
wieku, taką będzie i nadal. 
Rozumie to, na szczęście, sta­
ry  Clemenceau, który jednak 
ulega za często sympatji oso­
bistej, k tórą żywi dla Lloyd 
Geórgea. Clemenceau wie, że 
Niemcy faktycznie zrezygno­
wały tylko z morskiej swej 
potęgi;' wie, źe przyszła wojna 
byłaby niezmiernie dla F ran­
cji uciążliwą i że na straży 
pokoju stanie silna Polska, 
oparta o Bałtyk i o Rumunię, 

L. Bruno.

lim silili lilii i  liii i ii liii.
(P. A.

W ojska niemieckie przyby­
wają bezustannie do Łotwy 
przez Litwę. Niemcy stosują 
stare sposoby w celu oszuka­
nia aljantów i całego świata. 
Do Niemiec wyjeżdżają urlo­
powani i chorzy, a na. miejsce 
przyjeżdżają całe sformułowa­
ne i uzbrojone oddziały wojsk 
z  rosyjskim i znaczkami na .

przygoievaRia 89 ratyfikacji traktatu.
Z&wezwaniz uiiflifów do Paryża.

Paryż, 4 listopada.
(Teł.

„Rada pięciu* obradowała 
wczoraj nad wnioskiem, doty­
czącym ostatecznej ratyfikacji 
trak ta tu  i uprawomocnienia 
się tegoż w najbliższym czasie.

W obecności Focha postano­
wiono wezwać rząd niemiecki, 
do wysłania natychmiastowego 
swych przedstawicieli do Pa-

U ^łaS pofcfto-qiefaieeki
w sprawie ewakuacji przyznanych Polsce terenów

Berlin, 4 listopada.
(Teł. wł.)

Biuro Wolffa komunikuje: 
W  d. 24 października zawar­

ta , została umowa polsko-nie­
miecka co do ewakuacji woj­
skowej terenów, które mają 
być odstąpione Polsce. Umo­
wa, która się uprawomocni, o 
ile dojdzie do skutku cały tra ­
kta t polsko-niemiecki została 
podpisana w Berlinie przez 
przewodniczących komisji: za 
Niemcy podpisał major Miche-

1) Od pierwszego do trzecie­
go dnia będzie zajęty przez 
polaków mały pas na połud­
nie od linji: Chełmża, Bydgo­
szczą, Nakło, Ujście oraz mias­
to Chełmno będzie opuszczone 
na drugi dzień w południe.,

2) Między drugim a czwar­
tym  i siódmym "dniem polacy 
zajmą cały teren na wschód 
od W isły, przyczyni od Cheł­
ma wkroczą szóstego, a do 
Grudziądza dnia siódmego.

3) Na zachód od Wisły w 
tym  samym czasie zostaną za­
ję te  przez polaków Bydgoszczą, 
Nakło, Krotoszyn i W yrzysk, 
oraz teren na północ aż do li­

nji Chołmno i na północ od 
Sempolna. Ósmy dzień będzie 
dniem spoczynku.

4) Między 9 a 12-tym dniem 
nierncy będą ewakuowali te- 
ren aż do linji na południe od 
Tczewa, Starogardy i na po­
łudnie od Tuchoły i Chojnic.

5) Od d. ] 3-go do d. 16-ego 
polacy będą zajmować kraj aż 
na północ od Kościerzyny, a 
między 16-tym  i 19-tym resztę 
terenu aż do morza.

Co do terenów mających 
być odstąpionymi każdego dnia, 
to określą je  miejscowe ko­
mendy polskie i niemieckie.

Ryga, 4 listopada.
T.)

czapkach i prawosławnymi 
krzyżami na rękach.

W rezultacie liczba wojsk 
na Litwie i na Łotwie zwięk­
sza się z dniem każdym. Przy­
bywają także i transporty z 
umundurowaniem i amunicją. 
Von der Goltz . spaceruje w 
w Szawlach, przebrany w mun­
dur rosyjskiego generał-majora.

ryża, by w spólnie z przedsta­
wicielami ententy omówić 
środki, które należy zastoso­
wać po wejściu w życie poko­
ju  wersalskiego, a przedewszy- 
sttóm  te, które dotyczą ewa­
kuacji i objęcia w posiadanie 
terenów oraz działalności ko­
misji międzysojuszniczych.

lis, za Polskę hr. Lamesan.
Najważniejsze ustępy ukła­

du są następujące:
Zajmowanie terenów przez 

Polskę rozpocznie się siódme­
go dnia pa podpisaniu proto- 
kułu o ratyfikacji trak ta tu  
przez główne mocarstwa enten­
ty. Dzień ten uważany będzie 
za dzień pierwszy ewakuacji i 
od dnia tego wyznaczono na 
ewakuację term iny następujące:

(Tel.
Biuro prasowe komisarza 

Hoersinga rozesłało komunikat, 
w którym  oświadcza, iż dotąd 
urze Iowo nic nie wiadomo o 
tym, jakoby ententa sprzeci­
wiała się dokonaniu wyborów 
komun, w  d. 5. b. m. i że wy­
bory te odbędą się w ozna­
czonym terminie.

O slsp c ji  Gdtńska 
w Warezawia.

Warszawa, 4 listopada.
Wczoraj przybyła do W ar­

szawy delegacja wolnego mia­
sta Gdańska, złożona z przed­
stawicieli polskich organizacji 
i niemieckiego Związku go­
spodarczego. Delegację powi­
tał w sali Banku handlowego 
prezes Tołłoczko, wyrażając 
nadzieję, że Gdańsk po -wieki 
z Polską związany, w nowych 
warunkach stworzy dla siebie 
jak  najpomyślniejszą przy­
szłość.

Imieniem niemieckich człon­
ków delegacji odpowiadał rad­
ca handlowy Hiller. W yraził 
on żal, że nie może odpowie­
dzieć w języku polskim, po­
czym podniósł, że Polska połą­
czyła się na nowo z Gdańskiem, 
który przez wieki był jej wier­
nym towarzyszem w jasnych i 
niepomyślnych chwilach i nigdy 
nie przestał być bliskim Polsce.

Delegacja podzieliła się na 
komisje: komunikacyjną, finan­
sową i przemysłowo- handlówą, 
poczym rozpoczną się m eryto­
ryczne obrady nad stosunkiem 
wolnego m iasta Gdańska do 
Polski.

Jeszcze jedna misja
do bodaaia „pogromów*.

W arszawskie pisma żargo­
nowe donoszą, "że w piątek 
żydowscy socjaliści otrzymali' 
wiadomość od Związku zagra­
nicznych socjalistów żydow­
skich, iż do Polski udaje się 
specjalna misja, wysłana przez 
ten Związek, celem badania 
sprawy rzekomych pogromów 
żydowskich.

t o s l u i h a f i i e  lwowian' 
pmi Satottslsa.

Sjonista angielski Stuardt 
Samuels przyjechał do Lwowa 
i rozpoczął przesłuchiwanie w

Wyjaśnienie H«rslnga.
Wrocław, 4 listopada.

wł.)
Minister spraw wewn. w 

swej łaskowości pozwolił na­
wet na wzięcie udziału w -wy­
borach powracającym z Polski 
uchodźcom, jeśli przed uciecz­
ką mieszkali 6 miesięcy w je­
dnej miejscowości i po powro­
cie zamieszkają w tym  samym 
miejscu.

prezydjum m agistratu świad­
ków, poszkodowanych w zna­
nych zajściach zeszłorocz­
nych.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś w ś r o d ą  5 b. m. Z a c h a r ,  i 
Eliżb.

J i r t ro  w c z w a ; te k  b. m, L e o n a rd a .

W sch ó d  s ło ń c a  g. 7 m  04 
Z ac h ó d  „ s  4  m . 23.

Przegląd;
Z p iers i  m i l jo n ó w  o k rz y k  t ry u m fa ln y  
W zniósł  się... O k rz y k  nad ludzk i!
To s ię  od b y w a  a o j s k  p rz e g lą d  walny, 
W ieść  o ty m  n ie s ie  w ia tru  pęd  hainy: 
J e d z i e  N acze ln ik  P iłsudsk ii

P o  chwili  k o m e n d a :  „Równaj!  pa trz  
w prawo!" 

. ..Belina, Rydz Śm igły ,  Szeptycki . . .  
Z o łn ie iz a  ro z k az  s p e łn ia j ą  żwawo, 
D u m n i  w sp o j rz en iu ,  m o c a rn i  postawą: 
Zbliża s ię  D ow bor-M uśn ick i!

T u t  za n im  w sp ią łw szy  d ło n ią  rum ak a ,  
K to ś  jedzie. . .  .P a t r z ,  fo rm u j  szpaler!" 
Iskrzą s ię  lan c e ,  ró w n a ją  czak a ,  
P ręży  s ię  d u m n a  p o s t a ć  w ojaka!
To j e d z ie  g e n e r a ł  Haller!

1 w zq o d n y m  szy k u  k a ż d e n  z nich
kroczy:

„ O rd e ru  s ławy" kawaler.. .
idą  ż o łn ie rz e  — ś m ie j ą  s ię  oczy,
Z p iers i  dobyw a s ię  o k rz y k  ochoczy: 
P iłsudsk i ,  Dow bor i HallerJH

Kraków. Korah.

Pierwszy pociąg do Katowic. 
Jeden tor linji kolejowej z So­
snowca do Szopienic został 
wykończony i w dniu wczo­
rajszym ; wieczorem, wyruszył 
z Sosnowca pierwszy pociąg 
do Katowic z daram i amery­
kańskim i d la  dzieci śląskich. 
Pociąg ten przybył z W arsza­
wy. Nasza i służba pociągow a 
odprowadziła pociąg do mostu 
szopienickiego, (gdzie oczeki­
wali nań niemcy.

Przypuszczamy, iż po tym
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próbnym  pociągu  ^p ie rw szym  
w krótce  rozpocznie  się K o m u ­
n ikac ja  s tała , s tosow nie  do u- 
mowy polsko niem ieckiej.

Wezwanih do druhów i dru­
hen. Z arząd  „Sokoła" gn iazda  

Sielce“ w zyw a d ru h n y  i d r u ­
ków do s taw ien ia  się  n a  ćwi­
czenia w sokoln i s ie leckie j,  
które o d b y w a ją  się we w to rk i  
I piątk i od  godz. 6— 7 (d ru h ­
ny) i od  7—8 (druhowie).

Siub. Dziś o godz, 3-ej po 
południu w kośc ie le  par&fjal- 
jiyin odbędzie  .się ś lub  Foli 
Negri, s łynnej a r ty s tk i  k in e ­
matograficznej, z p. E u g e n iu ­
szem D ąn ib sk im .

„gwiazdka® dla dzieciakrasów. 
Państwowy k o m ite t  pom ocy 
dzieciom m in is te r ju in  zdrow ia  
publicznego, m a jąc  zapew nio­
ną pom oc a m e ry k ań sk ieg o  w y ­
działu witunkowego organizu je  
w r. b. gw iazdkę  głównie dla 
w szystkich dzieci k re só w  Rze­
czypospolitej, gdzie n iedo la  je s t  
największa. N a p ro tek to rów  
honorowych gw iazdk i pos tano­
wiono zap ro s ić  n acze ln ika  p a ń ­
stwa, m arsza łka ,  se jm u  i sir  
H erberta  Hoover a.

Strajk. G órnicy  kop. „W ik ­
tor", należącej do To w. sosno­
wieckiego kopaln i węgla , j a k  
donosi PAT., porzucili  pracę. 
Powodem  je s t  n ieporozum ie­
nie n a  t le  n ied o s ta rczen ia  a- 
przowizacji, oraz n ied o trz y m a­
nia um ow y, zaw arte j z za rzą­
dem kopalni. Is tn ie je  obawa, 
że s t ra jk  rozszerzyć  się może 
na całe Zagłębie.

Świadectwa czystości. W  „Mo­
nitorze P o lsk im "  _ ogłoszono 
rozporządzenia m in is t ra  zd ro ­
wia pub licznego  w  spraw ia  
skasowania od dn ia  1 l is to p a ­
da r. b. św iadect czystośc i  dia 
podróżnych, ze w zg lęd u  na  
stwierdzoną po p raw ę  ogólne­
go’ s tan u  zdrow otnego  w  P o l­
sce.

Zwolnienie zakładników z rąk 
ioiszewickich. W niedzie lę  ub. 
delegacja Tow, Czerw. K rzyża  
podpisała um ow ę, o b o w iązu ją ­
cą jed n o s tro n n ie  rz ą d  ro sy j ­
ski'' socja lis tycznej _ federac j i  
sowieckiej re sp u b lik i  do n ie ­
zwłocznego zw oln ien ia  w s z y s t ­
kich obyw ate li  R zeczypospo li­
tej i z iem  za ję ty ch  p rzez  woj­
ska polsk ie  i wogóle w s z y s t ­
kich polaków  za re je s t ro w an y ch  
lub w ięz ionych  w  c h a ra k te ­
rze zak ładn ików  i z n a jd u ją ­
cych się n a  te ren ie  rosy jsk ie j  
republiki sowietów, b ą d ź  to w 
więzieniach, p u n k ta c h  p re w e n ­
cyjnych, fo r te cach  lub  ob o ­
zach k o n ce n tracy jn y c h ,  w zg ląd  
nie pozosta jących  n a  w olności 
i do o d tran sp o r to w an ia  ich  
wraz z ro d z in am i i  s łu żb ą  do­
mową do lin ji  d em ark acy jn e j .  
Każdy z p o w raca jący ch  m a  
prawo p rzew ieźć do 15 p u d ó w  
bagażu i 20,000 rub li .  P rze jazd ,  
przewóz bagażu, żyw ienie  i po­
moc san i ta rn a  n a  te ren ie  Rosji 
uskutecznia  się  bezpła tn ie .  J e ­
dnocześnie p o dp isane  zos ta ły  
w im ieniu  rz ą d u  u ro czy s te  o- 
świadczsnia  o n ies to sow an iu  
na przysz łość  s y s te m u  b ra n ia  
zakładników. D e legae ja  p r z y ­
stępuje obecnie ’do p e r t r a k t a ­
cji o w ym ian ie  jeńców  cy w il­
nych.

Teatr H. Czarneckiego. Dziś  
graną będzie melodyjna ope­
retka Straussa „Dookoła m i­
łości®. Artyści mają wdzięczne

pole do popisu, gdyż  ta k  l i ­
bre tto ,  j a k  i m u zy k a ,  miłe 
sp raw ia ją  w rażenie n a  s łu ch a ­
czach, to tśż  n a  dzis ie jszym  
p rzed s taw ien iu  pełno będz ie  w 
tea trze ,  a pop isy  baletowe na- 
pew no b ę d ą  bisowane.

„M anew ry  jes ienne" ,  ta  w o­
jen n a  o p ere tk a  jed n eg o  z le p ­
szych  kom pozytorów  Kaim ana, 
a rodzona  s io s tra  „Księżniczki 
czardasza" ,  p rzesun ie  się  p rzed  
w idzam i n a  ju t rz e jsz y m  p rzed  - 
staw ieniu . W  „M anew rach  j e ­
s iennych"  w y s tąp ią  v /szyscy, 
n aw e t  w roli p u łk o w n ik a  w y ­
s tąp i  pa  raz  p ie rw szy  d y t .  
Czarnecki.

W  p ią tek  p rzed s taw ien ie  w 
D ąbrow ie  „M anew ry je s ien n e"  
n a  dochód żołnierza polskiego.

W s o b o tę  pełen  h u m o ru  „ J e ­
n e ra ł  huzarów ".

W  niedzielę p rzeds taw ien ie  
obchodow e pierw szej roczn icy  
w y p ęd zen ia  n iem ców .

Echa walk z koo i-n is łom  W e 
czw artek , dn ia  6 Us*opada r.b. 
odbędz ie  się w tu te j s z y m  s ą ­
dzie ok ręg o w y m  ro zp raw a  p rz e ­
ciwko inż. Górkiewieżowi i i n ­
n y m  u rz ęd n ik o m  kop. S a tu rn
0 zabójstw o 4 ro b o tn ik ó w  w 
dn iu  21 l is to p ad a  1918 r. p rz y  
p rzek ro czen iu  ob ro n y  k o n ie ­
cznej. R iz p ra w y  . p row adz ić  
będz ie  sędzia  Paw ełek , o s k a r ­
ża p. p rokura to r .  W alew sk i.  
B ronić .oskarżonych  b ę d ą  a d ­
wokaci: P a sch a lsk i  z W a rsza w y
1 Forelle.

Jialycll upal as tkkp.
1 osoba zabita. Zrabowano' 15 tys, koron.

W ś ró d  k i lk u n as tu  ty s ięcy  
p rz y b y ły c h  do n a s z  G. Ś ląska  
pow stańców  znalazło się  k i lk u  
osobników, k tó rzy  p raw d o p o ­
dobnie należeli do s łynnej n a  
Ś ląsku  b a n d y  rozbójników, o- 
p e ru ją c y c h  pod wodzą s ły n n e ­
go b a n d y ty  Hajoka.

W  d. 1 l is topada  do sk lep u  
w Łośnicy p rzyszło  jakichś^3 
osobników, pochodzących  z G. 
Ś ląska, a za n im i w kroczy ł  
rzekom o . „pa tro l"  m ilicji  (?!) 
górnośląskiej i w szy scy  ci b a n ­
dyci dokonali r a b u n k u  15 tys.

koron, p rzyczyna n ap ad n ięc i  
bronil i  się. B an d y c i  użyli  b r o ­
n i  i j e d n a  osoba zosta ła  zabita .

Bliższe szczegóły  taj k r w a ­
wej im p rez y  d o tąd  n ie  n a d e ­
szły.

N a s k u te k  n ap a d u  tego  w ł a ­
dze m iejscow e zw róciły  się  do 
w y ższy ch  w ładz w o jskow ych  
w  Sosnowcu, k tó re  odpow ie­
działy, iż osobnicy , k tó rz y  d o ­
konali nap ad u ,  do żadnej f o r ­
m acji  wojskowej n ie  na leżą  
i że” t ra k to w a ć  ich  t r z e b a  i śc i ­
gać, jako  zw y k ły c h  b an d y tó w .

Ili iii trails i niiilii.
A r e s z t o w a n i e  1 7  o s ó b .

Nocy. wczorajszej o i i z i a i  
k o n n y  policji sosnowieckiej d o ­
konał n a d  sam ą  g ran icą  ob ła­
w y  po d e jrzan y ch  osobników, 
w śród  k tó ry ch  zn a jd u ją  się 
p raw dopodobnie  d eze r te rzy  i 
p rzem y tn icy .  Schw ytano  za 
dw orcem  d ęb l iń sk im  7 osób; 
nazw iska  ich  są  następujące:

1) C ukier Rubin, 2) F re łs in -  
g e r  Szulim, .3) Sam uel Beker ,  
4) Jo sek  N eufeid , 5) B ran t  
H ersz, 6) J u d k a  Hibsze, 7)

C heim  B ek e r rn m .
Tejże n ocy  a resz tow ano  w  

m ieszkan iu  A łta ra  W odz is ław ­
skiego p rz y  ul. D e k ie r ta  20 
(Policyjna) właścic iela  m ie szk a ­
nia, 2 kobiety: Fetę  G oldberg  
i R abekę  K u p e r a a n  oraz 7 po ­
d e jrz an y ch  osobników, p r a w ­
dopodobnie  dezerterów . Są to: 
Zaj invert Goldberg , A lte r  K u ­
jaw ski,  Borys D egen, Izaak  
M arek, H askie l  B iau  i H askie l  
N-ąugieszel.

% g ę d z in a .
Łatwy sposób. D o w iad u jem y  

się, że gospodarze,  ̂ m a jąc y  
g ru n t ,  chcąc  w y z y sk a ć  o d p ad ­
k i  w postaci d ro b n y c h  k a r to ­
fli, liści k ap u śc ian y ch ,  b u r a ­
czan y ch  i t. d. s ta ra ją  się o 
sp row adzen ie  z d a lszy ch  ok o ­
lic  p ro s ią t  do chow u, lecz baz  
sku tk u .

C h a ra k te ry s ty czn y  je s t  m o ­
ty w  odm ow y in sp ek to ra  ap ro ­
wizacji, że podobno, tam , k ie ­
dyś, ktoś, dos taw szy  pozwole­
n ie n a  sp row adzeń  e p rosięc ia  
do cho wu, sp row adził  w ieprz i, 
ważącego 5 —10 pudów .

Isp e k to ra t  w m ie jsce  zn a le ­
z ien ia  spośbbu, o g ra n ic za ją ce ­
go podobne  n adużyc ie  np. u -  
m ieszczanie  w zezw oleniach , 
w y d a w an y ch  n a  sp row adzen ie  
p rosią t ,  m ak sy m aln e j  wagi 
tychże , w y b ra ł  sposób n a j ła t ­
wiejszy: pozw oleń  n a  s p ro w a ­
dzenia nie w yda je  wcale!

Prosię, kto potrzebuje i tak  
sobie sprowadzi, jak wogóle  
wszystko, czego sprowadzać  
nie wolno, a czego wszędzie  
dostanie, lecz za co d ziesięc io­
krotnie drożej płacić trzeba z

pow odu  ry z y k a  p rz y  "sp ro w a­
dzaniu .

Brak chlaba. D ń ś  ch ieb  w 
m ieście  4 fun t.  b o ch en ek  k o ­
sz tu je  od  S— 10 m a re k  i to 
czarnego!...

Z Dąbrowy.
Z gminy mariawickiej. W  u- 

b ieg łą  n iedzie lę  d> D ąb ro w y  
p rzy jech a ł  b iskup  m arjaw iok i 
M ichał K o w a lsk i , 'k tó ry  o d p ra ­
wił nabożeństw o  w  kap liczce  
parafja lne j  p rz y  uł. F a b r y c z ­
nej.

Na konfe renc ji  - m ięd zy  p a ­
raw anam i b isk u p  K ow alski n a ­
rzeka ł  nie ty lk o  n a  s łab y  r o z ­
wój m arja w ity z m u  w  D ą b ro ­
wie, ale ś n a  u p a d e k  sek ty ,  
kcóra z k aż d y m  d n ie m ,_ z r e s z ­
tą  j a k  i wszędzie, t r a c i  g ru n t  
nod nogam i.

J a k  nas  in fo rm ują ,  p a r a f ja  ta  
liczy ju ż  n ie sp e łn a  409 cz łon ­
ków, k tó rzy  sp ra w am i k a p l ic z ­
k i  b. s łabo  się  in te re su ją ,  c z e ­
go pow odem  m a  być p rz e s i ­
len ie m ata r ja iae .  N am  się  w y ­
daje, że je s t  to raczej p rz e s i ­
len ie  ducha .

Z Krajy,
Jedenastoletnia morderczyni.

W  W arszaw ie  zaszed ł  w y p a ­
dek' zam ordow an ia  3-letniego. 
ch łopca  przez jed e n a s to le tn ią  
dziew czynkę .  J e s t  to. có rk a  
p a ń s tw a  Z am b rzy ck ich ,  o b y ­
w ate li  z P u łtu sk ieg o .  D z ie w ­
czy n k a  na la ła  do u s t  c h ło p ­
czy k a  sk o n ce n tro w an e g o  łu g u ,  
c z y m  spow odow ała  śm ierć .

P rze s łu c h iw an a  w  polic ji  
p lą ta ła  się w zeznan iach ,  w re ­
szcie  p rz y zn a ła  s ię  do cz y n u  
podając , że n am ó w iła  j ą  do  
tego  n ie jak a  Ś iedziew ska ,  żo­
na  p a ro b k a  ze  w si jej ojca.

Dziewczyna wy wato w in a  ban­
knotami. Na lin ji  K a l is z —W i r -  , 
szaw a w p o c iąg u  o so b o w y m  
zauw ażono jak ąś  d z iew czy n ę ,  
której, w y g lą d  w y d a w a ł  s ię  
podejrzany . Miano j ą  z a t y a  
n a  oku i w Ł ow iczu  k azan o  
jaj w y s iąść  z pociągu ,  ab y  
p o d d ać  j ą  rewizji.

D z iew czyna  b y ła  l i te ra ln ie  
poow ijaaa  w  b a n k n o ty  n i e ­
m ieckie, k tó ry c h  w iozła  n a  
sobie ra z e m  n a  s u m ę  39,700 
m arek .  P y ta n a  n a  ś led z tw ie  
dz iew czyna  nie ch c ia ła  n ic  
podać;' ani j a k  s ię  nazywa? ani 
s k ą d  jedzie ,  ani d o k ąd ,  an i  
jak ieg o  pochodzen ia  s ą  te  b a n ­
k n o t y .

Samobójstwa w biurze sztabu 
generalnego. W  b iu rze  s z ta b u  
gen e ra lnego  w W arszaw ie  o d e ­
b ra ł  sobie życie p o ru czn ik  
K am bersk i .  S am obójca  m ia ł w  
b iu rze  n a jp ie rw  d łu g ą  ro zm o ­
w ę  z je d n ą  z z a ję ty c h  tam. 
pan ien ,  poczym  o d sze d ł  n a  
bok, s k ry ł  się. za  sza fę  i t a m  
s trze li ł  do s iebie z re w o lw eru .

ściąganie kontyngentu s i łą  
zbrojną. W  z iem i L u b e lsk ie j  
śc iąg an y  j e s t  o d  p a r u  dn i  k o n ­
ty n g e n t  zboża z u d z ia łe m  s i ły  
zbrojnej; w  4 po w ia tach  w  te n  
sposób k o n ty n g e n t  ju ż  ś c i ą ­
gnięto.

OfiArg.
^Złożono bezpośrednio w „iskrze').

R. F u c h s  n a  s k a r b  n a r o d o ­
w y  m k . 100. O. S zm iid  m k .  100.
L is ta  sk ła d e k  Z agłęb ia  D ą b ro ­
w sk iego  n a  rzecz  rodz in ,  p o zo ­
s ta ły c h  po o f ia rach  k a t a s t r o f y  

w Łęgach-O rłow ej.  
P racow nicy :  kop. „ W ła d y s ­

ław " w  K lim ontow ie m k. 398.65, 
kor.  205, kop. „W ik to r"  w  Mi- 
low icach  m k. 1004.65. T -w a  
„F ran k o -W ło sk ie"  D ąbr.  k o p .  
w ęg la  r a b .  2, m k .  23 2, k o r .  
1247.20. T -w a  „Łagisza*  kop . 
„A ntoni"  mk. 442.05, k o r .  2. 
Z eb ran e  przez pp  S ro k o w sk ą  
i Z ab ie rzo w sk ą  rb .  3.92, m k .  
549.18, kor. 1120.27. P r a c o w n i ­
cy kop. „Czeladź" m k .  376.84. 
Z eb ran e  p rzez  p . S ro k o w sk ą

N o tur j (192

is. j a s i f i s i u
p m a ió s ł  kaaselarią stfają  na 

tttigą Tarcjotfą p  5, 
ćbtn I. I®- Wajareba.



M  248. 8  j l  is, h r 5 lis to p a d a  i s i s  so h u .

usu w arad y k a ln ie  w przeciągu trzech  dni m ydlana „ M ł A Ś i h l P - i r a .  H E B D Y "  
w ypróbow ana i u z n a n a  przez p o w a g i  lekarsk ie  c h o r ó b  skórnych za idealny śro­
dek  leczniczy. Łatwo się w ciera, m a  przyjem ny z a p a c h ,  nie  p l a m i  b i e l i z n y ,  nie 
Z B T u e c z y s z c z a ^ c m l a  i z  łatw ością z m y w a  sie zwykłą wodą. Po za św ierzbą

, K A Ś C  3F»*r  H E B D Y "  leczy radykaln ie  w szelkie zakaźo* Krosty
iiW M ft: Kie s i r a a ś  w w ypadkach egzem ? i nerw ow ego sw ędzenia sk ó r? .

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w .
Ż ądać w ap tek ach  i sk ładach  aptecznych . „ M A Ś Ć ?  I 3 -t-m H E B  D Y  “ 

as r o b t i l i i c m  (Swierzbc wiec) r a  etyk iecie  Słoiki na 1 — 3 — 12 osób.
T~wo E. HEBDA i S~ka, Warszawa, Elektoralna 18, teł, 1-37.

np ^ogsiiio'wf ©o9 eT.y^C ÎElŁJL<0 W IO Z, S k ła d  a p te c z n y .

SWIEEZBĘ
B!a kf.ll El fvinzky ! grrla  „EEWOŁHBM

hor. 93,80. Pracownicy: b iura 
główn. T wa Sotnowiecfeiego 
f f ik  151, kor. 21, kop. „Flora* 
rb .  12, mis. 158, kor. 729,50.

Przedsiębiorstwo: T-wa .S a ­
tu rn "  Kik. 3423, „Giodziechie" 
rek . 2500, „Knothe i Pzedpeł- 
ski* 1413, „H. P r iw er“ m arek  
200, kop. „Kamilla11 mk. 315, 
kop. „N ierada11 mk. n o ,  kop. 
„Kuźnica11 mk. 215, B. Meyer 
w Zawierciu mk. 100, To w ar z. 
sosu. fab ryk  ru r  i żel. mk. 80, 
kcp. „Teodor11 mk. 3 40.

Przedsiębiorstwo: T-wa „Flo­
r a 11 mk. 2000, T-wa „Franko- 
E usk ie ‘Vmk. 1515, kop. „ B e ry 11 
m k . 60, kop. „Hieronim11 m k. 
§0, kop. „P o rąbka11 m k. ICO, 
kop. „Karol11 mk. 55, kopalnia 
„ W y so k a 11 mk. 3 27, kop. „El­
ita11 mk. 150, kop. „ Jan ina11 
mk. 154, kiip. „Rudolf1- m k. 320.

Pracownicy: kop. „Rudolf11 
mk. 400, kcp. E eden11 m arek  
543 fen. 7, kor. 216 ha). 86, 
H uty  „K onstan ty11 mk. 72 fen. 
9, kor. 82, kcp. „B urki11 mk. 
50 fen. 30, kor. 1C4 hal. ic.

Przedsiębiorstwo: T-wa „Ła­
gisza" mk. 634, pracownicy 
kop. „Ignacy" kor. 26, Urzędu 
Górnicze cc kor. 500, Urzedn. 
i prac. Grodzieck. T-wa kop. 
Węg. mk. 645 fen. 35, kor. 30, 
Gmina Grodziec mk. 300, 
Urzędn. i robot. kop. „Marja" 
w Grodźcu mk. 137, kor. 1, 
Pracown. wydz. elehtr. i ko- 
tlow. Grod. T-wa kop. -węgla 
mk. 113, Pracewn. T-wa „Fran- 
ko-RusiJego mk. 10, kor. 199 
hal. 25 , Zebrane przez p. Teo­
fila Gutow skiego mk. 250, P ra ­
cownicy kop. „Saturn" mk. 
809, kor. 4, W łościenk' wsi 
Grodziec przez p. *inż. Skar- 
bióćkiego mk. 62, fen. 50, 
Pracow nicy kop. „Jowisz" mk. 
1350 fen. 50. l or. l ,  Praco­
wnicy kop. „Kazimierz" mk. 
43, fon. 50, kpi 9r 0, Zebrane 
przez p. SykUcwą mk. 44, 
kor. 503, Pracow nicy kop. „ Ju ­
liu sz"  r b. 35, kor. 230."

Razem rb. 17, kop. 92, mk. 
23.&13, fen. Co, kor. 6.095, 
hal. 98.

Obrady sejmowe.
Zatarg i?a kcp. hr. „Renarda". R prcw kscja v  Jsgłąbfu.

W arszawa, 4 listopada.
(P. A. T.)

N a dzisiejszym posiedzeniu 
sejm u w p ły n ą ł1 rządowy pro­
jek t  ustaw y konstytucyjnej, 
nadesłany przez m in is tra  spraw 
wewnętrznych, projekt ten m ar­
szałek odesłał do komisji k o n ­
sty tucyjnej do której także i 

rzą d  wyśle  swoich przedstaw i­
cieli.

Przystąp iono  do ustnego 
sp raw o zd an ia  k tm is ji  ochrony 
pracy  o za targu  n a ” kop. hr. 
„Renarda" w Sosnowcu, znaj- 
oującej się pod zarządem  p rzy ­

musowym.
Poseł Idziak oświadcza, t e  

kom isja uchwaliła  jednom yśl­
nie wniosek, aby-spraw ę "po­
w yższą odesłać do m inistra  
p rzem ysłu  i handlu z wezwa­
niem  do przedłożenia ostatecz­

nej odpowiedzi w ciągu dni 
czternastu.

W ice-m inis ter  przem ysłu  i 
hand lu  S trasburg ie r  stwierdza, 
że gdyby  komisja wysłuchała 
przedstaw ienia  ministerjum, nie 
byłoby  potrzeby  niepokoić 
p lenum  sejmu.

W ynik  p racy  zarządu p rzy ­
musowego jes t  dodatni; tym - 
bardziej m e należy podrywać 
jego autorytetu . Co do nagro­
m adzenia  węgla w Zagłębił-!; 
to istotnie jes t  go tam  86 .OO0 
tonn. Przyczyną  tego jednak 
je s t  b rak  wagonów. Po n a ra ­
dach z  m inistrem  kolei należy 
przypuszczać, że sprawa ta

wkrótce się poprawi. W ?koń" 
'’■u oświadczył wice-minister, 
że zgadza się jeszczi  raz zba ­
dać sjr-awy powyższe, ale p ro ­
si, aby posłowie dopomagali 
rządowi tym, by  nie podry­
wać au tory tetu  państwowego.

Poseł Falkowski uzasadnia 
r^g ło ść  v uiosku, wzywającego 
liąci. w o le ć  katas tro fy  głodo­
wej i fatalnego system u apro- 
wizącyjnego w Zagłębiu do 

/nafychmiastow ego dostarcze­
nia ludności tej dzielnicy nie- 
zbędnych środków żywnościo­
wych i uregulowania system u 
aprcwizącyjnego fabryk  i ko­
palni.

Izba przyjęła wniesek ko­
misji ochrony pracy  oraz n a ­
głość wniosku * posła Falkow­
skiego, nsgtępnie przystąpiono 
do dalszej pracy  o ubezpiecze­
niu robotników; po krótkiej 
dyskusji  szczegółowej przyjęto 
ustawę § w ; drugim  czytaniu 
w!raz z  poprawkami.

pofeM.
W arszawa, 5 listopada,

(P. A. T.)
1  O K o im k a t s z t a b u  g e n e r a l ­

n e g o  z  d . 4  b .  m .
f r m l  fitewakc-białorbski.

Na odcinku między kana­
łem  Berezyńskim  a Bżwiną i

na przedm ościu m iasta  Bory- 
sowa wzmożona działalność 
bojowa. W alki rozw ijają się 
pom yślnie dla nas. Na reszcie 
frontu  bez zm iany.

F rant wołyński.
Spokój.
W zastęp , szefa sztabu  gen.

. H sibr, pułkownik.

Zaginął

"  Ohorrba Paderewskiego.
W arszawa, 4 listopada. 

(P. A. T.)
P rezyden t ministrów P ade­

rew ski po przebytej ciężkiej 
influenzie je s t  jeszcze tak  da­
lece osłabiony, że z polecnia 
lekarzy pozostaje jeszcze w 
łóżku.

paszport na imię Karola 
Lubelskiego wydany prs« 

władne n i e m i e c k i # . __________

Potrzebny “"„Ej
zorganizow anej kooperatywy. Oferty 
p ierw szorzędnych  s i l  z podaniem 
w arenkó®  sk in ięć  pod a d r e s e m ;  
„S tow arzyszen ie  Spożywcze Praco­
wników Tok. Hr. R enerd"  w Sosno® 
ca. ______

w ęgla z d ostaw ą d0 
domów po przystęp, 

nej cen ie . Zam ów ienia kierow ać do 
P. S e ttm ana ,, ul. N afciana
D o  s k h d u  żyw nościow ego Jcop~,Je- 

rzy“ w Niwce po trzebny  jest 
sub je k t od z a ra z

Ijo wynajęcia: LtĆ1 *

Sprzedaż

ul, Stgrososaowieckiej 55. 
zarządcy.

przy
W iadom ość c

C z a r n e  l i s t y  P o e z a fc o ję  
sa ŚląsKs imwM i Opawskim.

W iedeń, 4 listopada.
P rask a  „Bohemia" donosi na 

podstawie materjalów, w któ­
ry ch  posiadaniu się znajduje, 
że władze czeskie przy  pomo­
cy osobnych organów wyw ia­
dowczych usta la ją  spis pola­
ków i niemców na Śląsku Cie­
szyńskim  i Opawskim, którzy 
m ają  być aresztowani w  m ia­
rę zbliżania się term inu  gło­
sowania.

Tropauer Ztg.“ podaje rów­
nież informacje, że przygoto­
wuje się poprostu zamach na 
wszystkie wybitniejsze jedno­
stki nieczeskiego pochodzenia.

■‘Z f ł P i r i J i ł  P8S!ZP0 r t wydany przez 
w ładze n iem ieck ie  r® 

im ię Rosy G ew ercm en O ddać de 
„ Iskry".
/ o n r i r i f j l  p a sz p e r t ®yd~ny“p rze | 

P  c' w ładze n iem ieckie  na 
im ię Lip* F e in e ra .

100 tysięcy marek 
na pierwszy numer 

hipoteki, dobra lokata, ^isdemość: Fr„ 
Kiepura ul. Mila w Sosnowcu.

Srtlaa .ogłeszsnia.

1 7 ^ , 9 f !  b' e i k l a s y  g im nazjom  
j m  v j l ł  państw ow ego im . , Steszy- 

c a  w Sosnow ca adzie le  lekcji i k o re  
ceiye ji »  z ak re s ie  k l a s  niższych 
W iadom ość k  odm. „Iskry*.
|P |  , |  s p r z e d a n ia  k o z y . 3  g o  M a ja  31, 
.« J  don-, k o le jo w y .

Zaginął

Ba l i  Minc

 ̂ i  'm  i o  20 październ ika w ieczorem  
a., i ) i  Ct w pcciągu  m iędzy T rzeb i­
nią a Chrzanow em  sk radziono  p o rt­
fel, zaw ierający; 500 koron , paszpo rt 
niem iecki na im ię F ranciszka M arek, 
p a te n t na re s ta u ra c ję  wydany w B ę­
dzinie Józefy  M arek i kwit od p rze­
w ozu m onopolu  z Kielc na im ię J ó ­
zefy Marek. P ien iądze  zatrzym ać, a 
pap iery  p roszę odesłać: Sieice, Re- 
nardow ske 35 restauracja.* ' ------------- ------

Zagiuał n ff i. i a ’,s;inę!y
_ władze niemieckie

r/"ęzv>\Tt o > “p3«ż“oTU“wydauy^Tzsz 
l i d m d l  „hdze  niemiecki# n& imię 
Józefa Urbańskiego
*7,ł  c - n ,  pu rpo rt wydiny^przeż 

H 1 władze niemieckie na imię 
Mani Skóry.
■ J o. ty', «  O J paszport wydany prTTz 
" “ f '* *  Cpi władze niemieckie na imi?
Beli Fromer.
S-te « r i n r i d . ^ f  P rże laso n o to a je  f 

fa rb u ję  kapelasze  
d e ir sk ie  pcdlttg nejncw szych  m odeli 

T sk że  m ęsk ie  i dziecinne. M odrze- 
jo iaska 15, B ergm an .

P aszp o rt mydnny przez 
w iedze n iem ieckie  ns 

im ię R nny*2arek.
ZiM&i n a ł  p a szp o rt toydany przez 

O  - w ładze n iem ieckie  ne 
imię B ron is iaK y W ro n a .____

Zaginął paszport wydany przez 
władze niemieckie na imię

karty zapomogowo na 
i  m  i o n e: Stanisławy

Skórczyaka, Marja Mirowska i Paulina 
Łysarz. Zwróc ć do Iskry".
'Z o ’S's h U i r s r t  flowody Romana Des- iJg U U iU H U  sgU8ra ng restauracji 
II rzędu w Dąbrowie a mlnnowio# kon- 
sesję b. c. k. Komendy w Dąbrowie, pa­
tent akeyzowy z luspektor&tu Skardowego 
w Piotrkowie i świadectwo zarobkowe z 
Inspektoratu Skarbowego k  Dąbrowie na 
1919 r. Łaskawego znalazco uprasza sit 
o zwrot tych dowodów pod adresem, ul. 
Królu Sobieskiego JVs 12,

mmm

R e p e r a c je  322?,
nia, te® sk lęp o sy ch  roaieró®  i t p. 
skiifcK aote noży re p e ra c je  wszelkie! 
b ron i T anio  szybko Ani oni Kranc, 
Policyjna obok sk łada m ebli p ojtko-
w is k is

R u m a k i  e g i p s k i e  s ą  do s p r z e d a n i t  U U i a M  yog pa[i6w, (j Bacidati bI8
ladź .

Cłirześcjaóski zakład
jc 
blzegarmistrzowsko-

le rsk i K, O chorow icza, M oórzejowsse 
.47, pod k ie rank iem  zdolnego m ajstra  

przyjm nje rep a rac je . P o  zegary  ścien­
n e  posyła do dom a

" O k a z y j a a  s p r ź e d a i T
Futerko damskie cieple leki a i praktyczne 
garnitur żakietowy, dwa ptira jesieńka i 
sak, wszystko prawie nowe atłasem pod 
bite wytworna przedwojenna robota tanio, 
Centralny skład mebli nowyoh i używs- 
cyuli. Blotniewskiego 3 Maja 22.
O f ó  3Pr28danis fortepian krzyżowy „Mu- 

_ ł«cklsgo“ w dobrym etanie. Wia­
domość Bazar p. Kubicy w Grodźcu.

porifei z papierami i pa* 
_  szportem wydanym przet.

władze niemieckie na imię Stefana An­
drzeja Konduszs, Znalazcę uprasza sie o- 
zwrot do „Iskry0.

j ^ r


